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Am eryka w eźm ie udział w  obradach Rady Naj­
w yżs ze j tylko z  głosem doradczym.

Poldhu. (PAT) Ambasador amerykański Ha,yey 
''■eźmic udział w posiedzeniu Rady Najwyższej tylko 
; głosem doradczym.

Horsea. (PAT) Przypuszczają tu, że kwestja gło­

dowa w Rosji będzie omawiana na Pósjeaz^niu Rady 
Najwyższej. Dlatego głównie ambasador amerykański 
weźmie udział w obradacn.

Katastrofa głodowa w  Rosji.
Ryga. (Tej w?.i 4 sierpnia. Moskiewskie „Izwie-

{•§*“ Jondszą, że tibmy gloaujących u ch o d ź có w  z oko 
(c r.nwi ‘dżonych nieurodzajem napełniły w lfczb'u 
' jwljonów gubernie: ta.nbowską, penzeńską i woro- 
*  "ifi ciągną na Moskwę. JO lipct wpadły Jo Fhm- 

oowa, gdzie oszalały tłum zgłodniałych ludzi rozpo­
czął pogromy. Konie Uurozkarsttie i straży pożarnej 
ro?szarpano w kawałki i rnomentainie zjedzono.

PiechoU czerwonej armii, która otrzymała roz­
kaz strzekania do mas odmówiła wykonania rozkazu.

Lublin, t m  w ł j  4. VIi(. W. B. K. donosi, że 
■ rząd sowiecki poczyni! zarządzenia celem wstrzyma­

nia głodnych rzesz, które doszły już do Kazania.

ROSJA ROZPOCZĘŁA WYBIJAĆ SREBRNE 
RUBe-E.

Lublin. (Tel. wł.) 4. VIII. W. B. K. donosi, że u- 
rząd menniczy w Piotrogrodzie rozpoczął wybijać srfc 
brne ruble. Dziennie wybiją się około 60 tysęcy.

Polityka federacyjna rządu polskiego, prowadzi 
do federacji państw bałtyckich z  Rosja.

Ryga. (Według Pata). Łotewskie ministerstwo 
śpraw zagranicznych oświa Iczyło, że «a konferencji 
v/ Hdsingforsie udało się osiągnąć zbliżenie między 
ftnlandją, Bonią i Łotwą, oraz uregulowano wzzSe- 
ll;ne stosunki państw bałtyckich. Osiągnięto również 
Zrozumienie z Rosją sowiecką.

Ryga. (PAT ) DD rozwiązania rozmaitych kwestji

• ** - • 
oebyw ać się będzie periodycznie zjaza przedstawicie 
H Państw bałtyckich i Polski.

TRAKTAT HANDLOWY MIĘDZY ŁOTWA A 
NIEMCAMI

Ryga (PAT.) Dnia 1 brr. wręczył konsul niemie­
cki w Rydze rządowi łotewskiemu proiekt trąktsitu han 
dłowego między Łotwą ,i Niemcam,

Dążenie do wzmocnienia
żyw iołu żydowskiego na Litw ie .

Lublin. (Tel- wj.) 3 sierpnia. Według Fast Ex- 
Presu ruch antysemicki w Kowieńszczyznic rośnie.

W obozie k.oncentr.icyinym w Wierzbo wnicy za­
mknięto 300 żydów.

Wskutek tego żydzi kowieńscy dążą do Połącze­
nia Wilna z Kownem, by wzmocnić żywioł żydowski 
na Litwne. . . . . . .

O&iegacja uniwersytety wileńskiego złożyli w warszawie dekkaraelt
w sprawie Wileńszezyzny.

v Warszawa. (PAT) Wczoraj przybyła do W ar­
szawy delegacja wilerislca z dziekanem Uniwersytetu 

Wileńskiego prof- Parczewskim na czele celem zło­

żenia włyJFom polskim odpowiedniej deklaracji w spra 
wie Wileńszczyzny.

Próby obalenia obecnysn rządów w Gdańsku.
Gdańsk .(PAT.) Senat gdański rozwinął energi- 

CTmą akcję przecjwko zapowicdznuemń strajkowi gez 
tierafacrmi w Gdańsku. Propagmący straik. organizm 
cjc socjalistyczne wszystkich odc:em zapewniają, że 
strajk s''e uda i doprowadzi w  KonseKwencji" >lo oba­

lenia obecnych »rządów w (jdr.nsku. Nastrój w mie­
ście podniecony. Wobec .przyłączeń a się do. strajku 
związku drukai^y, dzj£uBd0 uRniieckie i poiskie nie 
wyjdą. ,

Amerykańska d e lap d a  bandlowa w Hismszsań i Francji.
Paryż. (PAT.) Przybvh tu Powracający z Nie-

nT&c członkowie wSferykJfekiej delegaęji międzyna­
rodowej Izby handlowe! W skła-i delegacji wchodzą 
i ,). Bedford, dyrektor tow irzystwa „Standard ■ Oil 
Cempiany" Fuchy, Defirec, prezydent amerykańskiej 
B.ly lliacy i Lamont MrsKty: trustu stalowego. Odby

li oni konferencję z Donmerain i Loucherem. P.a<ąuje 
przekonanie, • że om w ano  'były sparwy związane z 
kwcstją sprzymierzonych oraz usml‘-me-n kursu walut 
w Europie środkowej. Delegacja została przyjęta 
wczoraj przez Brianda.

Nowa rsanizacM bnloara niemie- 
tka n 3 Górnym Śląsku.

., Bytom. (PAT.) Niemcy oho.uU sfwotzylj nową 
organizację bojową na G Śląsku. „Srlbiisehutz" 1 
„Orgeseh" już nie istnieją. Organizację re przeszły 
ped wspólny zarząd i komendę t. zw. „Schutzbctidu" 
z siedzibą we Wrocławiu. Odpe-w.tanio do terenu, na 
którym działką obecnie tajne f.tm atje  i oddziały, 
dzielą się one na 3 grupy a nńaaowicie na grupy 
„Ost“, „Siid" i „ODerschlesien'

Grupa „Gst“ opejmuje teren leżący za !ir.ją de- 
majkucyjną po drugiej stronie linji kolejowej Opole— 
Wrocław. Sztab tej grupy znajduje -uę w Obernick 
koło Wrocławia. W skład tej grupy wchodzą wszysf’ 
kie formacje miejscowe i wycofane z terenu plebiscy 
towego oddziały „Selbstschutzu ‘ jak lównicż pozo 
stałe jeszcze oddziały pomocnicze ną terenie plebiscy 
towym w rejonie Opola, Kluczborka i Namyfłowic.

Ompa „Siid' obejmuje teren lezący po lewej stro 
nie lmji kolejowej Opole—Wrociaw ku granicy cze­
skiej z masłami: Nowe Mimsio (Ne.estądt), Nsissa,Rfcc 
ko (Glątz), Swidrtia i Ząbkowice (Frankenstein). Sziab 
tej grupy znajduje, się w Kłack i. Do tej grupy wcho­
dzą również oddziały robotnicze po dwonch j. folwąr 
kach w rejonie Grabowic, Głogówna, Koźla i Glup- 
czyc.

Grupa „Obcrschlesien" ub omuji obv/ćd przemy­
słowy terenu plelńscytowego i resztę miejscowych 
organizacji j. straży miejscowych (OrNwelir) po lewej 
stronie Udry w_powutąch zachodnich G. Śląska. Cen 
trala tej grupy znajduje się w Bi zegu. Wydział orga­
nizacyjny całej tej nowej organiz tcii znajduje się w-e 
Wi ocłąwiu.. Kierownikiem jego jest m a j F l o c g e l ,  
występujący pod pseudonimem dyrektora Aivei. Gru 
pa „Obcrschlesien" ma na calu organ zicię oddziałów 
Stosstrupperów po miastach oby/ddu przemysłowego 
oraz skuteczniejsze przygotowan e ich n w y p a d e k  
nowej akcji. Dąży ona do ponownego sprowaazeniu 
wszystkich StosstrupDtrów i uchodźców, którzy opu 
ścdi obwód przemj słowy i ud«.li sic za linję demarr 
kacyjną (każdego Stosstrupper zabezpiecza się na 
wypadek pokaleczenia na I o śW.j rmS. P Lszczególn5; 
miasta wypracowały nowe olany obrony i przedło­
żyły je wydziałowi organizac/inemu do zatwierdzę- 
nia. W tych dniach kończy się dla wszy.sfK-ch człon­
ków „Selstschutzu" urlop. Urlop iw.-m' zgła-zać się 
maj<i do swoicl. oddziałów za ImjJ dcinarkacyjną. 
T. zw. „Freikorps-Oberh‘,nd ‘ znajl.iie się w pogoto­
wiu, lnarszowem i w tych dniren wyj(Mj/ą i:u grani­
cy poznańskiej. Na miejsce po^aju dia sztabu tej or­
ganizacji przeznaczono mia/sto Freihan.

AmeryhaAshl trust st*!uwy
sn^źył Etn; siali.

Poldhu. (PAT) Amerykański trust stalowym zniżył 
cenę stali 3 do 10 dolarów na tonnie, w stosunku do 
cen obowiązujący cli w lipcu.

FrziiSsIawiciEL Bnslj:
■ w Haroól®

Poldhfc. (PAT) Na najbliższem posiedzeniu Ligi 
Naiodów Anglię będzie reprezentować Balfour, Fisher 
i trzeci jeszcze &ie oznaczony,

poiduu. (PAT) Lloyd George postanowił powołać 
do życia Komisje złożoną z  handlowców, która będzie 
jego organem doradczyń w sprawach finansowych. 
Na czele komisji stanie Erik Guddes.

Q iidzt eib.its EiOlefarzom zasUku.
Warszao a. (PAT.) Dziś na zjeździć kolejarzy de- 

les a.t Grocholski zakomunikował, że w o / .u ty  kule- 
jotve w Chełmie, oraz dawnie j< z ej linji wiedeńskiej za 
strajkowały. W dyskusji wyłomł się wniosek nagły, 
by wysłać dm ministra koleji Jd łajtj.* , z żądanie..i 
udzielenia kolejarzom na re^ie jeda >jiiesię;znego za 
siłku.



Prasa wisdggska 
o porozumiEaiu m y to ip ls h ie m .

Wtedeń. (PAT.) Dzienniki ‘utajwe Pi zćdrukuwu- 
& artykuł „Kurjera L w ow skiej" q porozumieniu 
czeskc-polsktam. „Reichspost ‘ zv.ivra.ih że jesi nie- 
dopuszczalnem wspominać o unii nadóum.jsKiej łą­
cznie z Węgrami wtedy, g ly  m iwi się o poro 'im ie­
niu śię polsko-czeskicm. „Ccsko sław. Republ.' oma­
wia artykuł „Kurjera Lwowskiego * w tonie spokoj­
nym, a  „Pravo lidu" zaznacza. że nie może przyjść 
do porozumienia na warunkach podanych przez , Ku- 
rjei Lwowski", przedewszystktam Liowtam wyKl.uczo 
ne jest, by Czesi uznali traktat ryski.
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DEKORACJE ŻOŁNIERZY POLAKÓW POLE- 
, ... GŁYCH WE r  DANCjl.

Warszawa. (PAT.) Dziś przed gumchem misji woj 
skowej francuskiej odbyło się uroczysta wręczehle- 
o-jerów i odznaczeń francuskich uczestnikom wiel­
kiej wojny, o-az rodzinom poległ v».h uai ziemi fran­
cuskiej Polaków t. zw. legji bajońskiej. Dekorował 
gen. Nissel, poczem orkiestrą odegrała hymn francu 
sk» i polski.

STRAJK w  TWORKACH.

Warszawa. (PAT.) W  szpitalu dla umysłowo eh o 
rych w Tworkach wybuchł strajk. Zastrajkow ała słn 
.ba szpitalna w liczbie około 200 osób. Strajkujących 

zastępuję policja.

— Warszawa, (PAT.) Z okaz*i narodowego święta 
Stanów Zjednoczonych nastąpiła między Naczelni­
kiem Państwa, a prezydentem Stanów' .Zjcdnoczo 
nych wymiana cteuesz.

— Warszawa. (PA R )Z!azd rid y  centralnego To­
warzystwa rzemiosł naznaczony na 14 i 15 bm. został 
odłożony do 16 i 17 paździem ka br.

— Bruksela. Izba uchwaliła ustawę dopuszczają­
cą kobiety do wykonywana funkci' buomsr-za. ławni­
ków i sekretarzy miejskich.

— Rzym. (PAT.) AmbisaJa- Stanów Zjednoczo­
nych w Rzymie przesłał w imieniu swego rządu kon- 
dolencję rodzinie zmarłego Carusa.

— Wskutek przerwy w kemnnikadl tekfonfcziMj 
z Krakowem 1 Warszawą nie otrzymaliśmy dziś w nu 
cy żadrycti delerz.

Osady l-szejJlrygŁidy jazdy.
Radziwiłłów. — Poczajuw. — Łasiatyn. -  Troski żoł­
nierza. — Żydzi wykupili zboże n i pnm. — Obytfatote 

krzemienieccy a żołnierz osadnik.
Radziwiłłów, w ilpcu.

Wędrówka naszą po opadach żołnierskich dobie­
ga kresu. Po Radziwiłłowie kolei na Podzamcze, Po- 
czi jów i Łosiatyn, trzy  dilsze; a i ostatnie osajy  żoi 
nkrskie 1 Brygady jazdy.

W  Podzamczu, polożóncm w najbliźszem są­
siedztwie naszego miejsca postoi.1 osiadł 6 p. ułanów 
pod kierunkiem chorążego Mid.iry. Miejscowość ta 
stanowi własność Rosjanki Turkłewiez.awejr przeby- 
v ; jącej — jak mówią — w żytomierzu. Kolumny ro 
boczę 11 p. ułanów przybywszy na miejsce dość pó- 
;źno, zajęły niewiele ziemi, zdołały jcdnik udzielić po 
tnocy miejscowemu wfościańsrwu w prac ich na roli. 
Kolumny obsiały przeszło 2S0 dziesięcin rozporządza 
jąc 44 ludźmi, przeznaczonymi przez pułk do robót 
y-Jyn i majątku, gdzie osiadło J1 żolnierzy-osadm- 
kóvt

Podobnie jąk w  RadzNviłbw!e \ bit aj zgłosiła clę 
ido nas liczna delegacja miejscowych włościan, któ­
rzy jawili się z batiuszką Konstant vncn Sobotowi- 
czcm dowiedziawszy się o fe n że dzienn karze przy 
byli na Wołyń, ?;by przi patrzeć się z obski stosun­
kom, panującym wśród osad żołn.erskicli. Przycho­
dzą w  sprawie „o trzeci snop" a długą ich przemo­
wę, przejętą żalem i drgaiącą tonem lozgocyczeiru 
względem władz powiatowych w Krzemieńcu, stre­
ścić niożnaby w tych słowa-ch: P;o;im y w dzer.ni- 
k-ich wziąć w obronę żołnierza polskiego i chłopa 
miejscowego. Mogli oni otrzymać w  dzierżawę grunt 
'i zaptrcić za trzeci snop, a nie Jzi.»rżi,wcy ? Krzemień 
ca, którzy odrazy poddzierżiwli Podzamcze speku­
lantom żydowskim jeszcze w ta l/ ,  gdy zbrżt było 
na pniu. Ze łzami niemal w oczach ino wił i  tej ia- 
ibimkowej gospodarce paroch Snój-owlcz: „Krzywda 
dztaje się nam i żołnierzowi — biadał s tlfW ek . Żyd 
'chodzi już po polu i liczy trzeci snot» dla siebie, cho 
ciaź nie siał, ajii orał, — wywiezie zboże na pasek, 
•a dla żołnierza nie będzie ani słomy ani zboża. Co 
zrobi pod zimę — gdy my sami m cirm iy, aby go po­
ratować".

- — Jak żyjecie z naszym żołnierzem? —pytamy.

— jak  najlepiej, w świętej zg idzie. Prz yszli żoł­
nie i ze, zasiali ugory, pomogli chłopu, Któremu boisz; 
wicy zrabowali wszystkie konie. Uwiżimy żołr.ietzą 
za naszego sąsiada, on nam n .żyezat ironie, my jemu 
pługi—święta ąra.wda!" — mómił b-Uiusdu Soboto- 
wicz „Ja sam dopóki żyję i moje dzieci — niechaj 
mam jako sąsiada żołnierza polsktagu

— A przecież niedawno „Wpc.-eJ ‘ donosił, że 
knujecie przeciw żołnierzom z zawiści o ziemię?

— Nigdy! nie było żądnego ruchu, chłop żyje » 
żołnierzem jak najlepiej, — a owe tal ajramy 0 bun­
cie może były fabrykowane w Krzemie icu*przez tych 
którym w pierwszym rzędzie na tern zależy, żeby 
żołnierzom-osadnikom utrudnić i zmierzwić pobyt na 
Wołyniu!

Wśród przykrych refleksji ną te.:ut stosunków, 
panujących na Wołyniu — zatrzymujemy się w przed 
ostatniej osadzie, w Poczajowie, gdzie ostadł il punc 
ułanów pod kierunkiem por. Stanisław.i Sarka, Pier 
wszy pług żołnierski ruszył tu skiby w dniu ,J. maja. 
Trzydziestu osadników zasiiio b f  dziesięcin 'pola, 
które we władztwie monaków poezojawskicti Drze; 
cały okres wojenny leżały odłogiem.

Ziemię otrzymali rozkazem do yództwa w poro­
zumieniu z referentem rolnym starostą' i krzemieniec­
kiego. W dniu P. czerwca Powtatmw Komitet Na­
dawczy podał do publicznej wia-j imośd o przejęciu 
na własność przez państwo ziemi kla*'!>:nej w myśl 
ustawy sejmowej z pozostawieniem Ł w rze 33 dzie­
sięcin ornej ziemi, nie licząc yrunu, ogrodzonego, 
zajętego przez sady. Momsi wnieśli prośbę do P. K. 
N. w Krzemieńcu o pozostawieąię im --00 dziesięcin 
ziemi, lasu nie żądah, przekonani, ze utrzymają naj­
wyżej 100 dziesięcin ziemi, gdv P. K. N. przyznał Im 
200. dziesięcin ornej roli i-. 100 dz esięńn lasu. Hoj­
ny kosztom państwa krzemieniecki p . K. N.!..

W śićd osadników w.dzimy żoimerzy wyłącznie 
odznaczonych „Vvptut; Militari" i „Krzyżem Walecz­
nych". Od pierwszej chwili prowadzą wzorową go­
spodarkę rolną, założyli kooperatywę, której sklep 
cieszy się juz dzisiaj wielką frekwencją miejscowe' 
i okolicznej ludności, wyzwalającej się w ten sposób 
od miejscowego, żydowskiego monopolu handlowego. 
Ludność rosyjska wobec żoimerzy zachowuje się 
przyjaźnie, za wszystko pDci. spieszy mi jszkir.com 
z niejedną sąsiedzką udueą. Ludno M ceni to i gdzta 
tylte mieliśmy sposobność ze*knięcin się z wlościań- 
stwem wołyńskiem, nta mta.ło ono słów' p ichwały 
dla osadnika-żołnierza- Tej ogYnaj opinji, na praw­
dzie opartej, płynącej zc zgodnego współżycia źełnio 
rza i chłopa, — co na miejscu tn el:śmv sposobność 
niejednokrotnie stwierdzić — przeciwstaw:i się odo­
sobniona opinja drobniutkiej krzemienieckiej, noz 
poi zędzającej niestety pewnym wpływem, a występu 
jątej na każdym kroku wrogo przeciw osadom żoł­
nierskim.

Stajemy wreszcie w Lcnntyme. gdzie znajduje 
się osadą 5 p. ułanów pod dowództwem ppor. Miesz- 
Kowskiego. Majątek, przekazany na rzecz osa łownie 
twa wojskowego, został wypuszczony w dzierżawę 
wm arcim r. burmistrzowi mia,tą Krzeinitńca, p Za­
leskiemu na tych waruni.acli, iż złożył on jako kau­
cję 30.000 mk, przy zaw-archi kontrakt ą a. lenufę 
dzierżawna ma wypłacić w ziarnie po śprzęce po 5 
pudów zboża z każdej obsianej dziesięciny i do 13 pu­
dów sirna z łąk. Ponieważ d rer/aw ca  żadnych wkU 
dów w majątek nie włożył, obsiewu dokonąh samo­
rzutnie miejscowi włościanie na polecenie gm‘nv, zis 
mię uprawili własnym inwentarzem i obsali. — jedy­
ną tedy czynnością dzierżawcy jest obecnie odbiór 
przypadającego mu t rzeciego saopa i spieniężenie 
intra.tnie zboża.

Ponieważ położenie przyszłych osadników kolu­
mny bez możności korzystaniu z trzeciego snopa, by 
łoby wprost niemożliwe i skazałoby całe 'osadnictwo 
na zagłapię lub ostateczną nędzę, — d o w ó io  osady 
.ppor. Mieszkowski zwrócił się do p. Zaleskiego z pro 
pozvcją. aby odstąpił dzierżawę osadnikom, zagrożo­
nym w swym bycie bez Dosiad m a trZ;ci:go snopa, 
pi zyczem oświadczył gotowość pokrycia wszelkich 
krsztćw, związanych z dzierżawą, nawet gotów by 
ofiarować pewną kwotę w formie odstępnego. P. Za­
leski oświadczył podówczas, że żJdtiyLh wkłidów nic 
robił, że spodziewa się ogromnego dochodu, to też 
poniżej 1 mii;, ma,rek dzierżawy nie odstąpi. Z czasem 
Pizekroczył w swych wyma ianiacli i tę  cyfre Jo pół­
tora miliona marek!.-

Wśród takich warunków, budzących rozgorycze­
nie, osiada dzielny nasz żołnierz, który przed takiem 
spowodował. „Cud Wisty". Optajłi go rd pieiwszej 
chwili sieć intryg ludzi, ciągnących szkodę skarbu 
polskiego, ogromne zyski z o-yglnalayći „dzierżaw" 
— wypuszczanych czem rychlej żydom, którzy ku­
pując zboże na pniu, zaciskają pasek Jalsj ku urapie- 
nm społfczerstwą, ku rozgoryczeniu żołni irza!...
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Uczniow ie-iołntErze.
W  pamiętnych dniach listopadowych, gdy na 

pole wlaki nie mogła wyruszyć regularna armia, łub 
też w  chwili, gdy drobne oddziały jej spieszące z  
odseczą naszemu miastu zbrodnta-ta ręce wysokich 
dygnitarzy wojskowych rozbrajały po dworcach )u- 
blińskick bądź też posłom, na wiosną rękę iom.u-

jącjun uddlńałłci odsieczy, grożono więzieniem — mło­
dzież szkół średr .di rozumiejąc naoto dobrze groa^ 
chwili i niebezpieczeństwo zwiekiaia — porzuciła łat 
wę szkolną i rodzinę, chwyc la aa bron i w chwilach! 
najbardziej krytycznych położyła dla Sprawy nieoce-j. 
nicne zasługi. ’

Kiedy niebezpieczeństwo, grożący bej pośrerraio) 
miastu, zoctało usunięte, ówczesna Brygada lwow­
ska uznając ten Czyn młodzieży szkół śsednich » 
pragnąc nieść jej pomoc w prze rwanycu studjach —i 
utworzjda kilkutygodniowe kursa z prawem publicz­
ności- Po ukończeniu kursu i "łożeniu egzaminu dej- 
rżałości, uczniowie otrzymywali świadoctewa, na 
mocy których mogli przejść dc klas wyższych, ów-i 
ctzesni Obrońcy Lwowa w ciągu r. 1919 przeszli km-:, 
sa w dwćch partiach od kwi=tn:a .to sierpnia ttgoż 
roku.

Po odsuuięcm frontu od Lwowa — w oorcttk 
krosów wschodnich wzięli udz ał nieitylko młodzież, 
lwowska, przeto D, O. G. Lwów, pragnąc przyjść z 
pc nocą i innym uczniom z pyza Lwowa, przeyrowsy 
dzŁ organizację kursów i umożliwia nuodzieży szkóH 
średnich, pozostającej *' szeregach keutynuowanie: 
studjów i *v ten sposób organ,tauie z biegiem czastij 
kilka po sobie następujących kursów- Przeważa na1 
nich. młodz^ż małopolska, co Ja się wyjaśnić i połc-! 
żoniem'Lwi wa i odmiennym typem szlcół Królestwa.. 
Po każdym kursie odbywał się egzamin dojrzałości' 
pod przewodnictwem Delegata Rady szkolnej krajów.' 
Kurs piąty został razka,łe:n D- O. G. w lipcu ub. roku 
wskutek sytuicii na froncie rozwiązany, poczem ucz- 
mó'.v przydzielono jako instauktorów do M. A. O.

Kursa uzupełniające spotkały się dzięki wzorowe1 
mu prowadzeniu z pełaem uznaniem zarówno ze stro-! 
ny władz szkolnych, iak i ze strony rodziców uczniów 
żcłnierzv zaniepokojonych o przyszłość swych dzieci, 
które porzuciwszy ławy szkolne, pospit»zyły w  po­
trzebie Ojczyźnie i  pomocą. Dowódcą I. i II. kursu był1 
por. Filip Brzezicki, dowódcą III. i IV. kursu por- Asi-! 
ton- Rzep.taki, kierownikiem pedagogicznym kursu’
I.— IV. był piof. dr. Ludwik Bykowski, kursu V.—VII. 
prof. Włodziiiuierz Bursztyński.-

Na kurs VII., który pod wyirawnem kierowne- 
twem prof. B*orsziyńskiego, kierownika VI- gauu, u- 
kończyl się w połowie ł». miesiąca, uczęszozało 5(J0 
uczniów a woooc wiendego tah napływu siwcirzoną 
została filja dla oddziałów realnych.

O sumiennej pracy uczniów na VII. kur« e  świad­
czy egzaimn dujrzałośei, który odbył się w dniach od 
i:_5  lipca. w oddziałach gimnazjalnych pod rmewodn.! 
kierownika kiTsów, P. Profi Władz. Burszityióskiego a. 
w oddzLJacłi realnych pud przew. P- < elestyna La­
chowskiego, dyr. ginrn. II.

I -    ^

Refdrc;a rohtż
Ini prawie prieprowrdzoca.

Wieniec i Pszczółka" donosi:
Moga to śmiało powiedzieć Piastowcy. Prawie 

co drugi poseł już się na całe życie zaopatrzył, więa 
iego już inni moga nfe obchodzić. Oto % wybitnych 
politjKÓw „Piasta11 są już syci:

1) Poseł Jachowicz kupił ud nr. Potockiego 70 
morców po 2.00C marek;

2) Posrł Szmiglel kupił 20 morgów,
3) Poseł Toczel kupił od mieiscowego obszarrika’ 

30 morgów:
4) Poseł Bryl kupi! folwark;
5) Poseł Klemensievdcz kupił folwark;
6) Poseł Stapiński kupił folwark;
7) Poseł Dyło kupił grunt;
8) Prof. Dubtal kupił 30 morgów;
9) P. Padic kupił folwark;
10) P, Giza kupił folwark.
Inni Posłowie jak Bardel, Raczkowski, K'emłk, 

Witos zyskują nńljoiiy na lasacli Hp.

K d o m o ś & i  M e t a m<>
L w ó w , 5 sierpnia.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO.
W ystały  K. Adwentowicza.
W  Piątek 5. bm. „Ojciec", dramat w 4 akrach A. 

Stnndberga.
W  niedzielę 7. bm. „Brzydki Ferante", łcomedja 

w 3 aktach Testom1 ego.

— Zgrthnatfzene Obywatelskie w  przeddzień decy­
zji Rady Najwyższej sprawie śląskej. Z inicjaty"*y 
warszawskiego Komitetu Zjednoczenia Górnego Ślą-, 
ska z Rzpłtą Polską odbędzie się dnia 7. bm. fij. w 
orzeddzień decyzji Rady Najwyższej w  sprawie O.: 
śląska, o godzinie 10-tej przedDołudniem w wielkiej 
sali Kola liŁ-art. przy ul. Akademickiej we Lwowie, 
zgromadzenie obywatelskie celem zaniesienia protestu 
Przeciw zamierzonemu ogi abieniu nas z ziem odwie­
cznie polskich. — Kcmitei Obrony dresów Zachód

— Ferj« radzieckie. Na wczoraj zwołano posadze­
nie Rady m. Jednakowoż dc obrad ,nie dosz»o. b odo 
godz. 7A0 wiecz. zebrało się zaledwie 40 radnych. 
Wobec tego prezydent Neumann' zwołał posiedzenie, 
przewodniczących klubów, na któpem postanowiono, 
że sprawy uje cierpiące zwłoki ma załatwiać Rrezy-



1 w i^ - im ;f^ W° ^ ic2®cytni O uchwale tej za-
kofica ^r>nfaeilt udzielatec radnym urlopów

k Mafes®- Dziś ,,Ojcrec1*,,potężny dramat
w którei^fi-ga -*?* Ad^entowiczem w roli tytułowej, 
cie h cii,-i y^^domo jest niezrównany. Przedstawie-
f0i: t * ze b“dzi tem żywsze zainteresowanie, iż w 
ftrlfcnS S  ! Z Stą.pi ?° raz Pierwszy p. Hułaoińske-Ga- 
'llnie dr> - ^  i warunki zewnętrzne są ide-
aa została ,ZC u- dostosowane. Reszta ról powieizc- 
tki S , i  ^  rm siłom jak "P- Dębicka, Okorui- 
a o 2 ? d  ^ atschka i Rydzewski. W  niedzielę po 

Ferante" znakomi^ komedja Te- 
W rnlf a k7 sklw^®a zawsze żywo Przez wiązów. 
p / ' m i ; y , Pożegna się z pubi*cznością lwowską 

d: i• ** która przent^i się na stale ao Krakowa.
ludn:ou>” , Da ^nP zeJsrawiesita w godzinach rrzeppo- 
ia* w  J  , w T' ttrzc Wielkim w popołudniowy en 
as w Teatrze Malym.

" ,lCłŜ ch- Jat si« dowiadujemy udało 
kvn-vsl;=- , ? °w miejskich pozyskać dla operetki 
<>. ManęSzczęsną]** artys,tkę teatrów warszawskich,

L ~  J )kr,ęg0si,a DjrrtJkcr Poczt i Tcseyrafów we
6 ^ 0si: Wskutek podwyższenia opłat abona- 

 ̂ 23 korzystanie z legalnej sieci telefoni-
sentńuf ■ • sierPnia br. zawiadamia się intere-

12 w  c’®sn miesiąca wrześ^a prześle im
Poczt oddzia| obrachunkowy Okr. Dyrekcji

1 Telegr. we Lwowie rachunki otKjmuig.ee róż- 
wynikających z rb'iczenia abonamentu za 

IpJ ? 1611 \  wrzesień br. wedtug dawniejszej taryfy ce­
lem wyrównania.

,, Pachucki za n i. kwartał cplatowy (od 1 >iździer 
v . 3 . *rudnia 19? I) obliczone iuż wyriług pod-
źdzder^a jyary ŷ otr/ynłaią abonenci w ciągu oa-

Niniejsze 'wjjaśmenie 'mierzą je .zapobieżenia 
wentua] tym lekkrnicj jm i nieporczunmilem ze 

ony .mteresentów. którzy w dwóch po sobie nastę-
towei rniesWcach otrzymają rachurki abouamen-

' Napad raounkowy przy m. Kochanowskiego 
przed a idem k»rażnytn. Przed wciskowym sądem 
Qf>raz. iym Okr. gen. Lwów srawat wczoraj Józef Ko- 
i s . S2ter. 48 pp. w Stanslawowie, który dnia 23 
ipęa br w  południe urządził n^pad rabunkowy na 
kaiounę Jakubowską, właścicielkę sklepu spbiy- 

9^So przy ul- Kochanowskiego i przy tej sposobno- 
, ci ciężko ją pobił i poramf jakimś Żelaznem lKirzę- 
UB.em. O ra c z  tego K^mwski oskarżony był również 
i o dezercję, którą popełnij z drugim żołnierzem Jó­
zefem Pietrusitwem zawodowym bandytą. Ponieważ 

-nu.eik siy me udał, bo Jakubowska narobiła wiel- 
Kiego krzyku, przeto Piecrusiów uciekł, aj Konewskie 
Co Zitpali policjanci i aresztowali. Na rozprawie oska­
rżony opowiedział szczegółowo sweje dotychczasowe 
życie, w którem Popełnił już cały szereg nadużyć, 
a nawet był za nie karany 6-miesięcznem więzieniem 
oraz przebieg napadu na Jakubowską. Po przesłucha 
uiu oskarżonego zeznawała poszkodowana Jakubo­
wska, która onisire napad prawie w tetl sani sposób, 
co K^newski — oraz Postsrunkew ipolicji Karol Ko- 
smoski i Kazimierz Ortow;cz, którzy puścili się za 
Konswskim w  pogoń i uięli go. Po wywodach pro­
kuratora i obi ońcy, trybunał udaf s;ę na naradę, po 
której wibec braku jednomyślności do zasądzenia 
pskarżonego na podstawie rądu doraźnego — prze­
kazani sprawę tę do zwyczajnego pompowania.

— Straszny wypadek na dworcu. W  środę wiiecr. 
o godz. 9-40 przed odjaznem pociągu tarnopolskiego 
DanpwaJ jak zwykle wielki ścisk, gdy więc począł za­
jeżdżać próżny pociąg w tłumie zakotłowało i zepchnię

to na tbr Małkę Iwrter tak nieszczęśliwie, iż doztała 
się wprost pod kola wagonów’, które ucięły jtj lerwą 
nogę w udzie, gdyż kSlka wagonów PizeJechało przez 
nią. Iwneiowa liczy lat 50, wdowa, matka 10 dzieci, 
mieszka w Załoźcach. Podczas wypadku ukrarri^io 
jej pakiet z mi'dłem i sacharyną. Dłuższy czas czeka­
ła nieszczęśliwa na oomoc, gdyż telefonem nie można 
było dowojać się Pogotowia ratunkowego, w końcu 
PO wielkim upływie krwi została odwiezioną do szpi- 
b-la w  stanie Prawie beznadziejnym.

— Pod wóz tramwajowy w ul- Kaźmierzow&kiej do­
stała się 18-Ietnia Zofja Feingold, lecz ua szczęście 
doznała tylko zranienia głowy. Pogotow i ratunkowe 
odwiozło ją do domu rodziców.

— Pożar lodowni w Z a m ars tv nowie. Wczoraj o g. 
3 poi-ołtiduiuzapalił się dach nad lodownią koło stawu 
Biernata ua Zamarstynowic. Ogień był bardzo groźny 
dla otaczających lodownię budynków gospodarczych i 
mieszkalnych, lecz dzięki ratunkowi miejskiej Straży 
pożarnej pod kierownic! wem p. Ciećkiewicza, oraz 
przy pomoty Straży Pożarnej z Zamarsti-rowa i Kle- 
parowa, ogień umiejscowiono. Szkoda bardzo znaczna. 
Przyczyna Dożara na razie nie ustalona.

— Okradziony konduktor. W  czasie służby w tram­
waju KD skradziono konduktorowi Władysławowi 
Więckowskiemu z torby 4.690 mk.

— Przez otwarte okno wlazł w  nocy złodziej <fo 
m’eszkania Dawida feinloba, ul. Cjdadełna 7 i ukradł 
mu garderobę i inne rzeczy wartości 200.000 mk.

— Na utfode kartofle wybrała się Rozalia Prysadna 
do ogrodu p. Podłowskiego przy ul. Łyczakowskiej 
lecz została schwytaną na guracj m uczynku i odda­
ną w .ręce Policji.
. — Na kradzieży klairrrk mosiężnych i wywieszek
przytrzymano wczoraj Jerzego Baranowskiego, lat 18 
liczącego, w domu pod 1. 64 przy ul. Gródeckiej. Przy 
znał się, iż kradł, by sp-zedać ,,na szmelc".
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Oiinr/iiii pożar w Otwocko.
Pożar w Otwocku poi w zglei.m  swych rozmia­

rów i szkód wyrząlżonych przewyższył wszystkie 
inne. Nadzwyczajne upałv i brak deszczów w ysu­
szyły pod- W argową niemal wszystkie zasiewy i 
trawy. Około godz. 11 rano w lasach maiątku Ot­
wock duży, własność hr. fazisrskicgo i p- Sfowjckie- 
go W  odległości 3 Iclomotrów od stacji Otwock po­
wstał pożar jednocześni w dwóch mieis^ach W  cią­
gu niespełna dwóch godzn prz-snzeń zajęta przez 
płomienie wynosiła zgórą 1=50 morgó\v młodego zagaj 
nika. Ogień powstał w  śróHesiu i iczs^erzał się we 
wszystkich kierunkach aż do toru kolejowego. Nai- 
gTomadzone suche gałęzie, mech i trawy zapalały s:ę 
z błyskawiczną szybkością, a pozostałe po wyrębie 
pnie służyły Jako siedliska rozszalałego żywiołu.

W takich wa-wnkach ukcia latownicza byją utru­
dnioną, polegała oni jedynie na' Kopan‘u rowów. Na 
irtiejsoe pożaru przybyło 5 oJd-ialów straży ognio­
wej, a mianowicie z Otwocka, Karczew^ Dąbrówki 
i Piotrowic. Celem n-esimia pomocy wyruszył także 
oddział policy pieszej z Otwocka. W akcji brała udział 
służba folwarczna, okoliczni mieszkańcy i* dzięti z 
pobliskiej si^koły. Sity te jeduk były zupełnie rfewy- 
stpjrczaiące, gdyż umiejscowienie pożaru wybhgifa 
olbrzymiej ilości siekier, łopat i rąk judzkich- Straży 
warszawskie* nie zawiadomiono, gdyż pożat- nie za­
grażał nrastu. To też do końcu pożaru tj. do godzi­
ny 8 wieczorem akcaj ratownicza cpierału się wyłącz 
nie prawieana policji i s t'aży  leśnyęłi i ogniowych.

O godzinie 5 nad wieczorem ogień zosta' umiej­
scowiony. Na przestrzeni 150- -MS nmrgów unosiły 
się jednak Jeszcze dymy i żarzyły się pnie. CąŁt prze 
strzeń jest, pokryta czarną misą popiołu, drzewin opa­

lone, korzenie oo głębokości ćwrerć łokcia w  ziemi1
— zupęłnie zniszczone.

Na miejscu pozostały straże, które czuwały w. 
ciągu reszty dnia i noyy gdyż istnieie obawa, źe 
ogień może się przerzucić dalci. Straty są olbrzymie. 
Las zniszczony został zupełnie. Młode drzewka i ko 
rżenie — spalone. Szkody obliczają na dziesiątki mi­
lionów.

prochownia na Kopalni Jtortluiar* 
w Zagórza wyleciała w pewiiłnw

Szósta z rzędu prochownia w Zagłębiu Dąbrów- 
skiem w przeciągu dwu miesięcy wyleciała w powie­
trze. Trudno przj puścić, aby to były czyste przypad­
ki. Raożej widzieć w  nich należy planową rękę zbrod­
niarzy bolszewickich, którzy podkładają zapalone lon­
ty pod młody gmach państwowości polskiej. W rzcze> 
gólności ostatni wypadek przedstawia się następująco: 

Całe Zagłębie Dąbrowskie zostało poruszone sil-j 
nym wybuchem. W ślad za nim dały sję słyszeć Prze-1 
raźliwe gwizdki syreny kopalnianej. Zaala-mowan; 
tem mieszkańcy nie wiedzieli, co się srała Posypały 
sę różne domysły i przypuszczenia. Okazało się wkrót 
ce, iż wyleciała w powietrze t. zw. -prochownia, ti. ma 

j gazyti materiałów wybuchowych na kopalni „Morti- 
| mer“ w Zagórzu Pod Dąbrową. Wybuch był tak silny,
; iż w  promieniu 2 kilometrów od Prochowni wypadły 

niemal wszystkie szyby i dużo ram okiennych. Pożar 
jaki wybuchł do wybuchu, ugasiły straże ogniowe.

Kto spowodował wybuch? Co było jego przyczy­
ną? Urzędownie — jeszcze nie ustalono. Natomiast so 
snowiecka „Iskra", znajaca zapewne stosunki miejsoo 
wc, tak charakteryzuje sprawę:

W Dąbrowie istnieje, jako władza nadzorcza i in­
spekcyjna t. zw. urząd górniczy, który wzorem daw­
nych c. i k- władz opiekuje się czule naszym przemy, 
słem i zaopatruje kopalnie Zagłębia w materjały wy­
buchowe. które nawiasem mówiąc, kopalnie mogą 
sprowadzić same, otrzymując z wolnej ręki towar lej 
szy a tańszy.

Materjały wybuchowe przychodzą w ładunkach 
wagonowych, a po*nevraż urząd górniczy me posiada 
własnych składów, magazynuje je w  Prochowniach o- 
kolicznych koralu, polecając je opiece boskiej.

Fakt ten wykorzystali nasi komuniści, którzy od 
dłuższego czasu na zebraniach j w Pismach głoszą © 
bliskim termbie przewrotu, nie mogąc jednakże wy­
konać go za jednym zamachem rozpoczęli działalność 
od wysadzania magazynów z materjalmi wybuchowe- 
mi i w przeciągu dwu miesięcy, wyiatuje w  powietrze 
szósta prochownia, narażając skarb państwa na milio­
nowe straty. •

Gdzieindziej, już po nHrwszwm w im ^ u  7'nc*̂ _ 
wioneby przy magazynach warty wojskowe, u n?s po­
zwala się komunistom rujnować urządzenia kopalnia­
ne, narażając i rząd i p-zemysł na olbrzymie straty'. 
W aarvm razie ponosi winę głównie urząd górniczy, 
który jako właściciel materiałów wybuchowych j ja­
ko władza nadzorcza winien był do pierwszym zama­
chu, Który miał miejsce w Grodżcu, Przedsięwziąć od­
powiednie środki. Dziś zaś sprawa tak stoi, że prze­
mysłowcy żyłą w obawie, czy komuniści lnda dzień 
nie przystąpią do wysadzania fabryk i kopalń, a co 
w  naszych warunkach i przy' wyhiitnem poparciu krzy, 
żacko bolszewiekiem jest więcej niż prawdopodobne.

Dotychczas wysadzono prochownie w Grodżcu, 
Niwce, Halinie. Staszicu, Franciszku i Mortimerze, 
wyrządzając strat z górą na 100 milionów.

Pod adresem ministra snraw wewnętrznych nale- 
1 ży rzucić pytanie: gdzie bezpieczeństwo Publiczn* 

Polski?

T
He n r y k  a r d e l .

'ŃV,

Powrotna- fala.
MMNW T

(Ciąg dalszy).
Nie! Wania Dantesaue nie została uznana winną... 

c?racza to jej oswobodzenie--
, Hała^s, podobny do sziunn fal morskich w  czasie 
°l’rzy, zapełnił całą salę. a iedin i to samo stowo 
U sn ę ło  nagle ze w s^stk ich  ust:

— Uwolniona!
Przewodniczący sądu przysięgły eh usiadł, a taka, 

się na jego twarzy malowała ndość jakgdyby od­
czuwał istotne szczęście, z powodu b^zinien-ą wyro* 
ku, który dopiero co odczytał. P o la ł arkusz pytań 
Rezydentowi trybunału.

— Wprowadzić oskarżoną.
Szalejące zaciekawienie ogą-nęło całą publicz* 

bóść. Wszystkie oczv zwrócone b\ lv  ku d rzw w r, 
^tćreini miała wejść W ania Darfeague. Ou*y tłum ;ta 
bął jak hufiec wojsk?, i miał na ustach wyraz; mają­
cy oswobodzić niewinną istotę:

— Uwolniona1
Młoda kobieta zjawiła się w towarzystwie stró­

żów bezpieczeństwa. Z uod odrgu:onego w tył kre­
powego weionu, ukazała się woskowi, bladość tw t- 
rzy. Miiała zaciśnięte, jakby pieczę :ią usta a oczy jej 
spoglądały we własne wnętrze zachowywały ściśle 
tajemnicę owej godziny, której cm: jedynie mogła 
znać praw^* — -  ■

Nie zwrócił* głowy nawet ku swojemu obrońcy.
Ten za to, zdenerwowany do najwyższego sto­

pnia, objął ją całą wzrokiem iry imiuigcej raJości, 
prawie wylykióony tem, iż H widzi tak lodowaty. 
Prezydent przemówił raz jeszcze:

— Panie pisarzu, niech psi, proszę, odezjta gło­
śno wyrok sądu przysięgłych-

Pisarz powstał i wśród mdezsnh wypowiedział:
— My, prezydent sądu pizcs.ę<lvch oznajmiamy, 

stosownie do wyroku trybunału, iż oskarżona rde jest 
winną występków, o które ją pósątzom . Uwąinbmy 
ja tedy cd oskarżenia.i wydajemy pńecenie bezzwło­
cznego wvduszcz snia jej na wolność, o  ije me odsia­
duje innej zbrodni.

Tłum dyszał formalnie. Jedna tylko W ani: Daji* 
tesque me wydala najlżejszego rkrzyku t nie Po'u- 
szgła się nawet. Przestają ■ jc lya  5 być bladą. Fala 
krwi zalała, krc-ćowo-bśalą jej ‘wtrz nadając jfjśw ie 
żość dopiero co rozkwitniętego kw itu.

Oskarżona jest niewinną!.^
Entuzjastyczne wołania wzniosły się a i  p©d ka­

setowy sufit sali rozmaw. Zgromadzona publiczność 
tup^a z radości nogami. Krzyczano:

— Wiwat!-.. Wiwat!.,. N>echą| żyje pani Dao- 
tesque’

Prezydent wmieszał się. żąddąc spokoju.
Tymczasem spoglądały Wan-* ku swemu obroń­

cy. Ten sam różowewy płomień ożywiał alabastrową 
bie! jej twarzy; oczy jej, wpatrzone w Michał?;, peł­
ne były tajemniczego, nieokreślonego wyrazu, który 
przyciągał tak, jakby to .pot-*afiły uczynSś pieszczo. 
tliwe ręce.

Stróże wyprowadzili ja poraź osłitrJ, lecz tym

jazem na to, by ją nareszcie zawieść ku wolności—
Weszła do małego, sąshduiąaego ze salą roz • 

oraw pokoiku, ,z którego rhwjft być wypuszczoną z 
poza sądowych kratek.

Michał Corbiezy juz tam był. Podała mu, bez 
jednego słowa, obie ręce, iA4‘ynh*<5wtlć s>ę o mego 
opierając Drżała od stóp ao głowy, ą usta jej nvi 
były w stanie wypowiedzieć wy-azów. które mówi- 
łyzato  jej oczy, w których jaśą.alo ccś, w rodzaju 
gorączki.

— Czemze panu kiedykolwiek ziołatti się od­
wdzięczyć?

Przyłożył usta, do drżących jej dłoni. Palce jej 
kurczowo wpijały się w  jego tęce. Michał rzekł ze 
swobodną wesołości?,, w nadziej*, źe nią ukoi waru-, 
szenie, któremu ulegała:

— Jako nagrodę, będzie mnie pani zawsze uwa­
żała za nieskończenie oddnnego sohie przyjaciela! 
Pewny jestem że sję nigdy nie porfitobmy sobą. 
NkpraMidawż?..,

— Nie, nie tizeba, żeby mnie pan opuszczał — 
szepnęła.

Uśmiechną! się bardzo serdcczu.e.
- — Czy pani sądzi, że pomfilbyrn to uczynić?

Małe rączki ścisnęły znowu jego dłonie. Moi*, 
na-wet nie wiedziała o tem, <ve ich nie oswobodziła 
dotychczas. Zdawać się mogio, że u boku jego znała-' 
gH schronienie, na opuszczenie którego brakuje jei 
sił.

(C. d. n.).
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KrsniKa sportowa.
,,Uniwersytet“-.,Politechiiika'‘ 3:3 (f:2). Dory

wczo zorganizowane drużyny z graczy pierwszej i dru 
gita klasy, bez treningu, nie mogły stanąć tak wyso­
ko, jak się tego słusznie spodziewać należało. Obok 
graczy najlepszych w Polsce wystąpili również jedni 
z r.aisLbszych — nigdy dotychczas nie widziało się 
tej różnicy tak wybitnie, lak wczcai.

Gra prowadzona ospale zwłaszcza w pierwszej 
połowie, przy szalonej spiekocie nie dała dłuższy c-Zsis 
żadnego wyniku — zaznaczyła się 1-kka przewaga 
drużyny ..Politechniki", która miała w swoim napa­
dzie kilku doskonałych strzelców „pogoni" — dru/y 
na „Uniwersytetu" miała iraogół silniejszą pomoc i 
obronę. W  drugiej połowie prowa Iził napad „Uni- 
wcrsyte<tu“ kilka błyskawicmycn ataków, które już 
w -lszej i ó m:nucie aały mu zdobyte 2 goale i dłuż­
szy czas przewagę nad „Techniką*. Gra zaostrzyła 
się nieco pod koniec i w ostatnich kiłku minutach 
„Technika" wyrównała wy nu na swoją korzyść.

Branki uzyskała „Technika'' w  19, 28 i 87 mi­
nucie — „Uniwersytet" w 38, 46, 51.

Stosunek rautów narożnych 9:5 na koizyść „Uni­
wersytetu". .

Zawody prowadził kpt. 'Wor.

Ze św iata.
Spiekota w E u r o p i e  śikikowej. — Wypadki zatonię­
cia we W ied n iu  i w Budapeszcie. — Wypadki w 

górach
Skwar w Europie środkowej trw a w dalszym cią 

gu Niedzielna prognoza zapowiadająca obniżenie 
temperatury, okazała się nieprawdziwą. Przeciwnie. 
Termometr wskazywał dalszy wzrost, chociaż nie 
osiągnął on maximum ubiegłego tygodnia,

Dzienniki wiedeńskie donoszą o licznych poraże­
niach słonecznych, rtiektó-ych śmiertelnych.

W krajach austryjacKich termometr wskazywał 
w południe 36 Stopni, w środkowych Niemczech i we 
Francji 30—35 stopni.

Wobec ogromnej spiekoty liczne rzesz* dążyły 
w'e Wiedniu do Dunaju celem użycia kąpieli, przy- 
czem we wtorek cztery osoby utonęły.

Podobne wypadki miały miejsce i w Budapeszcie 
gdzie zakłady kąp elowe nie mogły pomieścić ogro­
mnych rzesz, które z tego pcwodu używały kąpieli 
na otwartej rzece. Kromka policyma notowała we 
wtorek zatonięcie ośmiu osób.

Z Wenecji nadchodzą również! wia ‘omości o wiel 
kiei spiekocie, tam panującej i o licznych wypadkach 
słonec^iego, śmiertelnego porażenia.

Wskutek znacznego zmniejszenia się statiu wody 
na Labie Towarzystwo żeglugi zawiesiło ruch okrę­
towy na linji Drezito-Mplberg,

Kronika wypadków z Uri ostatnich jesr bardzo 
obfita. W  ft>ły*bonie spadł do Dunaju samochód dyr. 
Barelji z  Berlina. Właściciel zginął na miejscu, żona 
i trzeci pasażer zostali wyratowani. Samot noiem kie 
rowała ,p. Barelli i starała się wypr-ed^łć w ór tram­
wajowy i skręciła nagle kierownicą samochodu. któ­
ry przeł?mał barjerę i wpadł do rzeki.

Na szczycie wielkiego Dzwonnika ni*iaki Eigłter, 
prezes Towarzystwa ubezpieczeń z Norymbergi zmarł 
wskutek ataku sercowego. W  Morza Kamiounem zgi­
nęła lauczycielka Begemann, która spadła z wysoko­
ści kilkuset metrów; w przepaść.

Dział ekonomiczny.
SC Stosunki handlowe z Nadrenią. Wydziel praso- 

wy, „Targów Wschodnich* podaje do puchcznej wia 
drmości poniższy ogólmk konsulatu polskiego w Ko­
lonu. Na skutek zaprowadzeni granicy celnej w Nad 
renji, okupowanej w  kwietniu br., „Wvsoka Mipdzy- 
koalicyjna Kom-sja Nadreńska" przejęła w -woje rę­
ce regulowanie spraw przywozu i wywozu na terenre 
'okupacyjnym. Fą.vt ter. wysunął możliwość eksport i 
towarów nadrenskich do Folski, co też wskutek kro 
Ków podjętych przez tutejszy Konsulat zootalo urze­
czywistnione, a przedstawiciel Wysokiej Komisji Mię 
dzykoalicyinej Nadreńskiej w Ems, zgodził się na u- 
dzieląnie pozwoleń na wywóz do Polski tow irów, 
które Konsulat uzna za koniecznie potrzebne dh  Pol 

< ski. W  ten sposób Polska hędzi ? mogła 'trzymać to ­
war potrzebny w okuracii -> pominięciem niemiec­
kich władz, które jąk wiadomo, pro wadząc z nmi t 
'„wojnę gosjX)darczą“ nie dopuszczały do wywozu 
z  Niemiec. Oczywiście będzie* Koasmat udiiclał po­
parcia swego o uzyskania wywozu dła towarów rzc 
czywiście potrzebnych i których wwóz do Polski jest 
dozwolony, oraz towarów, które w  PoBce nie są fa­
brykowane lub też których orodukcjti nie pokrywa 
zapotrzebowania. Firmy krajowe, które interesują się 
importem z Nadrenji względnie eksportem do Nadre­
nii, zechcą się zgłosić po szczegółowe informacje do 
Konsulatu tutejszego pod adresem: Consulit dr la

J Republięue Poionaise Cołogne, >/R. Liirdenthal, Due- 
rener str. 284. Konsulat będzie mógł im podać adresy 
tutejszych firm, pragnących wejść w stosunki handlo 
we z Polską, a w razie dojścia do skutku opera,cji han 
dlowej i o ile towar odpowiadać będzie wspomnianym 
wymaganiom Konsulatu, będzie udz ełął poleceń do 
W. K. M. N. w  Ems, celem uzyskania wywozu. R o 
wnież firmy chcące eksportować z Polski do okupa­
cji Nadieńskiej, będą mogły otrzymać w Konsulacie 
ądi esy odbiorców. Eksporterom zaś tutejszym Konsu 
lat podawać będzie adresy zrzeszeń handlowo prze­
mysłowych w kraju, celem uUtwienia im wejścia w 
kontakt z firmami pohskiemi.

Jako artykuły eksportu z Nadrenji do Polski 
v,chodząglcwnie w rachubę: maszyny rolnicze i
przemysłowe narzędzia, wyroby chemiczne, farby, 
wyroby żelazne i stalowe. — Importowane z Polski 
mogą być jaja, cukier, drąpwo, nafta. Towary ze 
względu na to, że nie mogą przechodź ć przez Nieni 
cy nicokupowaiie, muszą być transportowane drogą 
morską Kołonją-Roterdam-Gdańsk.

Ceny frachtów z Kolonji do Gdańska wynoszą.
1. dioga wodna za luOJ kg.: wyroby żelazne i stalo­
we 300 mk. niem, maszyny rour.cze 301 mk. niem., 
maszyny przemysłowe 27f> mk. nijm-, chem.krJja.JOO 
mk niem.. farby 225 mk. niem.

Czas trwania transportu z Kolonji do Gdańska 
3—6 dni.

2. Drogą lądową za 1000 kg.: ładunek zbiorowy 
946 mk. niem., łąóunek drobny I.ISIMI mk. niem., ła 
dunek pospieszny 2.375.20 mk. niem.

Czas trwania transportu może być o dzień lub 
dwu krótszy, ale otrzymanie odpowiedniej ilościwa 
gonów jest bardzo trudne i trzeba na. nie czekać cza 
sem 10—14' dni.

- Jak więc z przytoczonych cyrr widać, transporto 
wanie towarów drogą wodną jest i daleko tańsze i 
względnie szybsze.

Ubezpieczenie towarów wynosi: i. drogą wodnąT 
ą) wszystkie towary */*% wdączn e z ubezpieczeniem 
przeciw kradzieży; wszystkie towary ’!■>% wyłącznie 
z ubez. przeciw kradzieży; b) inuszyny 7!»% y/łącz­
nie z ubezpieczeniem przeciw kradz.eży i włamaniu.

ia ubezpieczenie z Gdańska do PoiSKi doliczą się 
3 piocent.

2. drogą lądową są n;eco tan;ze» ■
5? Upadek handlu w Angłjl. Narfnotwsza angielska 

statystyka ekonomiczna wykazuje smutny stan impor 
tu i eksportu angielskiego.

Wahania importu j  eksportu w 1913, 1919 i 1920 
przedstawiają się w  sposób następujący:

1913 1919 1920
tony tony tony

Import 56.023 38.772 45.542
Eksport ' 91.803 45.99,4 39.5U9
J a k . widać z powyższej tabelki import w roku 

1920 w porównaniu z importem 1913 spadł o 10 i pól 
miljunów ton, przewyższył jednak o 7,000.000 ton im­
port ogólny 1919 r.

Ponieważ import artykułów' spożywczych pozo­
stał bez żmiany, należy szukać przyczyny zmniejsze­
nia importu w obniżeniu importu surowców przemy­
słowych.

Całkowity angielski eksport w 1920 był przeszło 
o 52,000.000 ton mniejszy niż w 1913, a o 6,000.000 
ton njższy uniżeli w 1919.

Największy upadek przejawia się w produkcji wę­
gla.1, eksport którego spadł % 7b.000uu0 ton z r. 1913 
na 28.000.000 ten ąv 1920 r. •

Eksport innych produktów spadł z 15,000.000 tun 
z r. 1913 na 7.000.000 ton w 1919 i na 10,000.000 w 
roku 1920. (S.)

Katastrofa przemysłu nłóhnistogo „Ekonomi- 
czesk^ja Zyżń" w Nr. 139 drukuje artykuł znanego 
fachowca A. Nokfc. pod tytułem: Przemysłowcy!
wróg stoi u wrót"! Fubrjai tkackie Uanęły przed 
katastrefą. Brak surowców doprowadzi je do ruiny. 
W r. 1921 zarejestrowany obszar, zajęty poi zasiew 
liąwelny, wjmosd 117 tys. dzies ęcin, ale faktyczny 
zasiew nie przewyższa 90—95 tys. dziesięcin, (przed 
wr.iną — 720 tys.). Zebrać m orw  będzie ?,70 do 2,95 
mil. midów surowca, co da 1.’ nul. pud. bawełny, 
(przed wojną — 18.2 nul. nudów).

Zasiiewy lnu w r. 192 i me przewyższają 300 tys. 
dziesięcm ziemi (przed wojną — i.lOO tys. dzies.), co 
da możność zebrania nie więcej pon-d 3 mil. pudów, 
(przed wojną — 25 m:l. pud-)- Pod zasiew konopi za­
jęte do JOO tys. dzies-. (przed wojna - 306 tys. dzics.), 

*cc da 3 mil. pud. (przed wojną — 20 mil. pud )- Weł­
ny możma będzife osiągnąć najwyż ri 1,5 mil. pud. 
(przed wojną — 6 mfl. pud.}.

Przeciętne zaootrzebowanie ttu surowice wynosi 
około 53,5 mil. pud. (bawełny 21, mu 4,5, wdny 12. 
konopi 16). Zapasy, jakie pozostały w fabrykach z lat 
poprzednich, równają się 16,5 mi!, pud. fbawełny 6, 
lnu.3. wełny 3, konopi 1.5).

Zbiory w  roku 1921 dosięgną 10 mil., p -ji, po­
datki w naturze dadzą 3 mil. puc. W  nąjepszym ra­
zie fabryki otrzymają mm ej, niż 5014 koniecznych 
surowców, ale przypuszczalnie cvfra tą spadnie do 
38% minimalnych potrzeb.

Widzimy wyraźnie — mówi autor — w ciągu 
ostatnich 3--4 lat upadek przemysłu fkaeKego, który 
jest spowodowany przedewszystkicm fałszywą poli­
tyką gospodairczą lat ostatnich- (Russprcss).

K£m*sa giełdy lwowskiej*
Kurs szacunkowy z 4 sierpnia 1921.

L Akcie bankowe za sztuką (włącznie z kup.
Bank akc. związkowy 11 do V emisji 280, 44-80, 485 y  ,
DysKontowy we 'Lwowie 280, — 700.— Bank hip- ** 
280, 30, 780*— Bani . bip. zemelny 280, 2 8 '-  420-- 
Małopolski 280, 22'40, 650’-  Bank powsz. kred. 140, '
290  Bank przemysłowy 289, 28, 555-— Bank z,e
kred. gal. 280, 35, 550- -  , • 50C

II. Akcje Tow. haod! I przem. Browary lwowskie KU
100 2300Cr~ —, Tow- Chodoiów 140 -------,2225— y h7
Tow. akc fabr. kart 140 42 162e 1775 „Ćmielów j  j; 
porc. 1000 — 3550 0000 Fabryka cementu „Pą1 • a,ę(' 
Szczakowa" 140 28 — — Tow. akc. „Galicja
301 80000— -  Tow. Gafota 140 22-50 2050'^
Tow. Górka 140 I5-4D 8CKX)- -  -  „Oikos" Zakł P *'
di-z 1000 — 4150*- - 4275 Warsz. Ska-akc. 0“?'
„Parowozów" I emisja 500 - 1 4 0 0 - ---------II
000 -  0000-- -  „Pezet", pow. Zskł. bud ^
—  975‘ — Ooou „Pocisk" Zajtł. aman. 350 —

1150--, Polrka nafta 500 75 2u00-- 2300
Polski Glob 500 100 1200'- 0 000 '-, Polskie Tow- h".1 
dlowe I. do III. emisji 140 21 1000 '- — IV. eBJIfP
—0 — --0  0000, Tow. Rakszawa, 140 56 53W ■
ZaRłady elektr. Sieisza 140 5'60 2000*— —
§órn. Siersza 140 — 6000-— -  Tow. Zieleniewski -

0 6500--. „„.t
III. Listy zastawne za 100 Kk. (hez kup. bież.). .

Małopolski 4ł/2o/o 99‘— 101, Banku hip. gal. 4;/2°/o 10® ,■
107 - , Banku hip. gal. 4°/", 100'-, 102--. Banku hip, zem^ 
41/2#> 99'— 1 0 F - ,  Banku kraj. gal. 4Vś°/o 107— 1™ ’ 
Banku kraj. gal. 4°/o 100—102'—, Tow. kred. gal. Z>e «, 
4ł/?% 106*—, 108-—, Tow. kied. ziem. 4°/o
103 50 Banku kred. ziem. gal. 41ża®/ 99*- 101 *—

IV. Obłigi za 100 Mk (bez kup bież.). Komun. Baj"'", 
kraj. 4V3°/» 100 —102-—, Komun. Banku kraj- 4°/o 8 8 — 00'". 
Kolei lokalnej Banku kraj. 4°/o 88-— 90-— —, PożyczK‘ 
kraj. gal. z r. 1893, 4°/c 88-— 9 0 - - ,  Pożyczka kraj. g a l.z ", 
1904 4o/o 88'— 90*—, Pożyczka kraj. gal. z r. 1905 ® ■
88--  90’—, Pożyczka kraj. galic. z r. 1908 szkolna ;
88 — 90*—, Pożyczki kraj. gal. z r. 1914 41/a(>/o 9v— 93'*" 
p ożyczki kraj. gal. z r. 1914 41/*0/0 95-— 97—, Pożyc^- 
m. Lwowa  ̂ r. 1896 4*/o 88*— 9J-— Pożyczki m. Lwo»‘ 
z r. 1900 4% 88’— 9 0 —, Pożyczki ni. Lwowa z i.
4°/0 88— 90 - .  ■

V. W a lu ty . Ruble carskie: po 100 rb. 48C — 530*—> P. . 
500 rb. 180 — 2 2 0 - drobne 180— 2?ó -, Ruble Dumski" 
(po 1000) 55—  75*-, (po 250) 3 5 -  5 5 —, Ruble duH' 
okie kieienki (po 40 i 20j 20-— 25’—, Karbowańce (P 
luOO) 3‘— 5'—. Grzyvrny (po 500 i wyżej, 6 — 10 ’« 
Franki franc. 145*—,* 155*— Franki szwajc. 29C — 319'"'! 
Funty sterlingi 6750*— 7150*— Dolary amrykańskie Ew'-'', 
2000-—, Dolary kanadyjsk;< 1700*— ■ łoOO-—, Marki nie* 
mieckie po 1000 2350-— 250o —, po 100 2250'.— 2450-""1- 
(drobne) 2150-— 2250-—, Lei rumuńskie no 500 2550* ' 
2650-— drobne 2450-— 2550'—, Liry włoskie 70-—, 90'"” 
Czeskie korony (po 5000 — 1000) 24-50.— 2651—, drobn6' 
2400-- 2 00-—, Korony austr. niem. stempl. 180- — 2C0'*"

VI. Oew:z/. Londvn 6750'— 7150'—, Paryż 145". 
155--, Zurych, 290-00, 3 :0 '-  0 0 (r - , Praga 2450*- 2650"- 
Wiedeń 190-— 225'—, Berlin 2400*- 260Ó -, Nowy Jod1! 
1875— 1975"—, Bukareszt 2575'— 2675"—.

VII. Rata bankowa. Stopa eskoutowa K. P. P. 6o/„

Czas odnow ie p rze d p ła tę  
na miesiąc sierpień!

O eu y  p ren u 3 i& ra t3  i p o jo d y a o z e g c  dh 

m e r a  w  n a g łó w k u ,

OGŁOSZENIA.
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. HUMOREiakA 
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Do nabycia w Kantorze 
SŁOW A POLSKIEGO 

Ziraorowicza 11—15.

M <rri

-  R O B O T Y -
W ZAKRES DRUKARSTWA 

WCHDDZ/JCE

PRZY JM UJE
 DRUKARNIA •
„SŁOW A POLSKIEGO<a
............................ L W Ó W ..........................
U L  Z I M O R U W I C Z A  1 1 — 1 5 .

Z drukirni „Sio^a PofcJueji-Y* Lwów, Zimorowicza 1L1S, pod zarz. Wtthelwe Antoniego S!trzyc’y isk ie ra


